NARODOWE CZYTANIE LITERATURY W „TRÓJCE”
FRAGMENTY „BALLADYNY” JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Scena 1

SKIERKA
Gdzie jest Goplana, nasza królowa?
CHOCHLIK
Spi jeszcze w Gople.
SKIERKA
I woń sosnowa,
I woń wiosenna nie obudziła
Królowej naszej? woń taka miła!
[…]
CHOCHLIK
Zanadto skoro
Zbudzi się jędza i będzie
Do pracy nas zaprzęgać. […]
Pracuj jak koń pogański, pracuj całe lato,
A zimą spij u chłopa za brudnym przypieckiem,
Między garnkami, babą szczerbatą i dzieckiem.
SKIERKA
Bo też ty jesteś leniwy, Chochliku! 
Ach, patrz! na słońca promyku
Wytryska z wody Goplana;
[…]
Jak łabędź, kiedy rozwinie
Uśnieżony żagiel steru,
Kołysze się — waha — płynie.
I patrz! patrz! lekka i gibka,
Skoczyła z wody jak rybka,
[…]
A stopą po fal przezroczu
Brylantowe iskry skrzesza.
Ach czarowna![…]
CHOCHLIK
Ona ma wianek na głowie…
Czy to kwiaty? czy sitowie?
SKIERKA
O nie… to na włosach wróżki
Uśpione leżą jaskółki.
Tak powiązane za nóżki
Kiedyś, w jesienny poranek,
Upadły na dno rzeczułki:
Rzeczułka rzuciła wianek,
Wianek czarny jak hebany
Na złote włosy Goplany. 
CHOCHLIK
Radzę ci, uciekajmy, mój Skierko kochany,
Wiedźma gotowa zaraz nową pracę zadać.
Albo obracać młyny, skąd woda uciekła
Biednemu młynarzowi, lub każe spowiadać
Leniwego szerszenia, nim pójdzie do piekła
Za kradzież słodkich miodów… lub malować pawie 
SKIERKA
Więc uciekaj… ja się bawię…




Scena 2
GOPLANA
Ach! ja się kocham, kocham się w człowieku!
[…]  Z miłością w sercu budzę się… kwiaty
To nic przy jego licach — gwiazdy gasną
Przy jego jasnych oczach… Ach kocham, kocham! 
SKIERKA
Ktoś idzie tutaj lasem.
GOPLANA
To on! to on! mój miły.
Bądź niewidomym, Skierko.
GRABIEC
Ach, cóż to za panna?
Ma twarz, nogi, żołądek — lecz coś jakby szklanna.
Co za dziwne stworzenie z mgły i galarety.
Są ludzie, co smak czują do takiej kobiety;
Ja widzę coś rybiego w tej dziwnej osobie. 
GOPLANA
Jak się nazywasz, piękny młodzieńcze?
GRABIEC
Nic sobie…
GOPLANA
Miły nic sobie!
GRABIEC
Jakżeś głupia, mościa pani —
Nic sobie, to się znaczy, że nic nie przygani
Mojej piękności, to jest, żem piękny. A zwę się
Grabiec.
GOPLANA
Cóż cię za anioł obłąkał w tym lesie?
GRABIEC
Proszę, coż za ciekawość w tym wywiędłym schabku!
GOPLANA
Proszę cię, panie Grabiec!
GRABIEC
Wolno mówić: Grabku!
Panie Grabku!
GOPLANA
Któż jesteś?
GRABIEC
Aśćki panny sługa…
A pytasz, kto ja jestem?… to historia długa;
Jestem, jak mówią, ojca wizerunek czysty,
Bo lubię stary miodek i kocham gorzonnę,
I uciekam od matki…
GOPLANA
Słowa jego wonne
Przynosi wiatr wiosenny do mojego ucha…
O luby! ja cię kocham…
GRABIEC
Coż to za dziewucha?
Obcesowo zaczyna. Wprawdzie to nie dziwy.
Ilekroć przez wieś idę, to serca jak śliwy
Lecą pod moje nogi… wołają dziewczęta:
Panie Grabku! […] — pomóż, Grabku, grabić
A to znaczy, że za mnie dałyby się zabić […]
GOPLANA
Czy mię kochasz, mój miły…?
GRABIEC
Ha!… trzeba skosztować…
Na przykład… daj całusa
[…]
GOPLANA
Raz pocałowana
Będę twoją na wieki — i ty mój na wieki…
O mój luby!
GRABIEC
Dalibóg… pfu!… pocałowałem
Niby w pachnącą różę… pfu… […]
… niesmaczno!… 
GOPLANA
Mój drogi!
Więc teraz co wieczora na leśne rozłogi
Musisz do mnie przychodzić. Będziemy błądzili,
[…]Będziemy razem marzyć przy księżycu… 
GRABIEC
Nie wiem,
Co odpowiedzieć babie…
GOPLANA
Ty smutny? ty niemy?
O! my z tobą będziemy szczęśliwi!
GRABIEC
[…] Nie przyjdę w żaden wieczór…
GOPLANA
Dlaczego?
GRABIEC
Za borem
Pewna dziewczyna czeka na Grabka wieczorem.
GOPLANA
Dziewczyna?
GRABIEC
Tak… dziewczyna…
GOPLANA
Czy piękna dziewczyna?
GRABIEC
Ha?… co pannie do tego?… zwie się Balladyna.
GOPLANA
Siostra Aliny?… córka wdowy?… ale ona
Złe ma serce…
GRABIEC
Waćpanna, widzę, coś szalona…
Nie wierzę w babskie dziwy, sądy i przestróżki
Wszystkie dziewczęta, które mają małe nóżki,
To mają piękne usta i serca — a właśnie
Ona piękną ma nóżkę…
GOPLANA
Niech słońce zagaśnie,
Jeśli mi ciebie kto wydrze, kochanku.
Ty jesteś moim! moim! moim wiecznie!
[…]Przynajmniej dzisiaj nie chodź tam… ja każę… 
GRABIEC
A któż ty jesteś, co każesz?
GOPLANA
Królowa!
Królowa fali, Goplana.
GRABIEC
Ej!… w nogi!
Jezus Maryja! a tom popadł w biedę,
Szatana żona chce być moją żoną.



Scena 3
BALLADYNA
Ach! słychać jakiś tarkot na rozłogu,
Jedzie gościńcem dwór jakiegoś księcia.
Pięć koni… złota kareta… ach kto to?…
Jedzie aleją… Jak to pięknie złoto
Między drzewami błyska!… Ach! mój Boże,
Co im się stało?… śród naszego mostu
Powóz prrr… stanął… i ruszyć nie może…
WDOWA
Pewnie chcą konie napoić…
[…]
ALINA
Już słoneczko gaśnie,
Trzeba zapalić sosnowe łuczywo…
BALLADYNA
Ach lampę zaświeć… ach lampę… co żywo…
O! gdzie mój grzebień?.
WDOWA
Cóż to? co?… ktoś puka…
[…] Niech wszelki duch Boży
Boga wychwala… ja odemknę chatę…
patrzy przez dziurkę od klucza
O jakie stroje złocisto–bogate!
Czy w imię Boga?…
KIRKOR
Tak, z Boga imieniem.
Proszę wybaczyć, ale nad strumieniem
Mostek pod moim załamał się kołem,
Szukam schronienia…
WDOWA
Proszę poza stołem,
Mój królewicu, siadać — proszę siadać.
[…] 
Dziewczęta! To moje córki, jasny królewicu […]
KIRKOR
Przed tą chatką
Słyszałem dźwięki luteń… czy to córki
Wasze grywają na lutni?
WDOWA
Przepraszam —
Nie… królewicu… […]
Może królewic chce odpocząć trocha?…
KIRKOR
Odpocząć, kiedy dźwięki takie cudne
Słyszę… Dziewice, wasze są to pieśni?…
Słyszę śpiewanie…
ALINA
Czy się panu nie śni?
Tu w chacie… cicho… 
KIRKOR
Ach! jakże mi nudne
Wspomnienie zamku pustego!… 
SKIERKA
Czar działa…
KIRKOR
Słuchajcie, matko! na świat wyjechałem
Szukać ubogiej i cnotliwej żony;
Dalej nie jadę, bo tu napotkałem
Cudowne bóstwa!… O! gdybym dwa trony -
Ach! powiem raczej, gdybym miał dwa serca!
Lecz zdaje mi się, że dwa serca noszę…
Dwoma sercami o dwie córki proszę;
Ale Bóg jedną tylko wziąść pozwala
I do ślubnego prowadzić kobierca;
Więc trzeba wybrać… […]
WDOWA
Ja ciebie, panie, nie rozumiem…
KIRKOR
Proszę o rękę jednej z córek… może
Słyszałaś kiedy o hrabi Kirkorze,
Co ma ogromny zamek, cztery wieże,
Złocisty powóz, konie i rycerze
Na swych usługach?… Otóż Kirkor… to ja… 
Proszę o jedną z córek…
WDOWA
Córka moja?…
Ja dwie mam córki — ale Balladyna…
KIRKOR
Czy starsza?
WDOWA
Tak jest… a młodsza Alina
Także jak anioł…
[…]
KIRKOR
Któraż z was, dziewice,
Będzie mię więcej kochała po ślubie?
Jak będzie kochać? lubić, co ja lubię?
Jak mi rozchmurzać gniewu nawałnice? 
BALLADYNA
O panie! jeśli w zamku są czeluście,
Z czeluści ogień bucha, a ty każesz
Wskoczyć — to wskoczę. 
WDOWA
Weź! weź Balladynę
Szczera jak złoto.
KIRKOR
A ty, młodsza dziewo,
Co mi przyrzekasz?
ALINA
Kochać i być wierną.
KIRKOR
Ach nie wiem, której oddać rękę lewą
Jako szwagierce — a której z pierścionkiem
[…]… Którą tu wybrać?… 
[…] Oślepionego chyba losu ręce
Wskażą mi żonę…[…]
WDOWA
Coś matce staruszce
Przyszło do głowy… […]
Oto niech rankiem idą w las dziewczyny,
A każda weźmie dzbanek z czarnej gliny;
I niechaj malin szukają po lesie:
A która pierwsza dzban pełny przyniesie
Świeżych malinek, tę weźmiesz za żonę. 
KIRKOR
Wyborna rada… O! złota prostoto!
Tak, moja matko… niech o słońca wschodzie
W las idą córki z dzbankami na głowie.
A my w lipowym usiądziemy chłodzie;
Która powróci pierwsza, ta się zowie
Hrabini Kirkor… Sądź sam, wielki Boże.






Scena 4
BALLADYNA
Jak mało malin! a jakie czerwone
By krew. — Jak mało — w którą pójdę stronę?
Nie wiem… A niebo jakie zapalone
Jak krew… […]
Gdzie moja siostra?… musiała na prawo
Pójść i napełnić malinami dzbanek;
A ja śród jagód chodzę obłąkana
Jakąś rozpaczą i łzy gubię w rosie. 
ALINA
Siostrzyczko moja! siostrzyczko kochana!
A gdzie ty?…
BALLADYNA
Jaki śmiech w Aliny głosie!
Musi mieć pełny dzbanek…
ALINA
Cóż, siostrzyczko?
Czy masz pełny dzbanek?
BALLADYNA
Nie…
ALINA
[…] Siostrzyczko moja, powiedz, gdzieżeś była?
Wyszłyśmy razem, miałaś dosyć czasu;
Wszak ja ci, siostro, nie ukradłam lasu.
Dlaczegóż teraz z taką białą twarzą
I z przyciętymi ustami?… 
BALLADYNA
Wyłażą
Z twojego dzbanka maliny jak węże,
Aby mię kąsać żądłami wymówek.
Idź i bądź panią! siostra się zaprzęże
Jak wół do pługa, będzie tłoczyć olej  […]
ALINA
A wstydź się, siostro… proszę cię, nie bolej
Nad moim szczęściem.
BALLADYNA
Cha! cha! cha!
ALINA
Co znaczy
Ten śmiech okropny? siostro! czy ty chora?
Jeżeli wielkiej doznajesz rozpaczy,
To powiedz… Ale ty kochasz Kirkora?
Ty bardzo kochasz? Siostro! powiedz szczerze!
Bo widzisz, rybko, są inni rycerze,
Jak będę panią, to ci znajdę męża…
BALLADYNA
Ty będziesz panią? ty! ty!
ALINA
Balladyna!…
Co ten nóż znaczy?…
BALLADYNA
Ten nóż?… to na węża
W malinach… 
ALINA
Siostro, jesteś blada, sina.
Kalinko moja! co tobie? co tobie?
Czemu ty blada? ach! jak to okropnie!
Przemów choć słówko! Usiądźmy tu obie
I mówmy z sobą otwarcie, roztropnie,
Jak dwie siostrzyczki.
Siadają na murawie.
Ja kocham Kirkora.
Ach nie dlatego, że Kirkor bogaty,
Że wielki rycerz, pan możnego dwora,
Że ma karetę złotą, złote szaty;
A jednak miło mi, że chodzi w złocie,
Że miecz ma jasny, służebników krocie […]
BALLADYNA
Och!…
ALINA
Miła!…
Co tobie?
BALLADYNA
Gdybym cię, siostro, zabiła…
ALINA
Co też ty mówisz?
BALLADYNA
Daj mi te maliny!…
ALINA
A kto wie, siostro? gdybyś poprosiła,
Pocałowała usteczka Aliny,
Może bym dała?… spróbuj, Balladynko…
BALLADYNA
Prosić?…
ALINA
Inaczej żegnaj się z malinką.
BALLADYNA
Co?…
ALINA
Bo też widzisz, siostro, że ten dzbanek
To moje szczęście, mój mąż, mój kochanek,
Moje sny złote i mój ślubny wianek,
I wszystko moje… 
BALLADYNA
Oddaj mi ten dzbanek. 
Oddaj mi… bo!…
ALINA
Bo!… i cóż będzie?..
Bo?… Nie masz malin, więc suche żołędzie
Uzbierasz w dzbanek — czy wierzbowe liście?…
I tak… ja prędzej biegam i przez miedzę
Ubiegnę ciebie…
BALLADYNA
Ty!
ALINA
O! nie zbliżaj się do mnie z takimi
Oczyma… Nie wiem… ja się ciebie boję.
BALLADYNA
I ja się boję… połóż się na ziemi…
Połóż… ha!  [zabija]
ALINA
Puszczaj!… oh!… konam…
BALLADYNA
Co moje
Ręce zrobiły?… O!… […]
Kto to?… zawołał ktoś?… czy to ja sama
Za siebie samą modliłam się?… Żmija,
Kobieta, siostra — nie siostra… Krwi plama
Tu — i tu — i tu — i tu. — Ktoż zabija
Za malin dzbanek siostrę?… Jeśli z bora
Kto tak zapyta? powiem — ja. — Nie mogę
Skłamać i powiem: ja! — Jak to ja?… Wczora mogłabym przysiąc, że nie… […]
Ach jam się wczoraj nie modliła.
To źle! źle! — dzisiaj już nie czas… Na niebie
Jest Bóg… zapomnę, że jest, będę żyła,
Jakby nie było Boga.
Scena 5 
KIRKOR
[bookmark: sec792]Nie widać córek…
[bookmark: sec793]WDOWA
[bookmark: sec794]Wrócą, panie! wrócą
Jedna za drugą jak dwie gąski białe,
Jedna za drugą. […]
[bookmark: sec795]KIRKOR
[bookmark: sec796]Któraż pierwszą będzie?
Czy Balladyna?
[bookmark: sec797]WDOWA
[bookmark: sec798]Pewnie Balladyna.
Wszak ona pierwsza w kościele i wszędzie
Pierwsza… z organem piosenkę zaczyna.
Alina także pierwsza.
[bookmark: sec799]KIRKOR
[bookmark: sec800]Więc Alina
Może powróci?
[bookmark: sec801]WDOWA
[bookmark: sec802]Ha! może Alina;
[bookmark: sec803]Bogu to wiedzieć…

KIRKOR
[bookmark: sec804]Czy wiesz, moja stara,
Żem niespokojny o twoje dziewczęta…
[bookmark: sec805]WDOWA
[bookmark: sec806]To i ja właśnie… jakaś niby mara
W głowę mi wlazła. Choć nikt nie pamięta,
Aby na wiosnę kiedy być nie było
Malin… a gdyby się też przytrafiło,
Że nie ma malin… […]
Jeśli dziewczęta malin nie dostaną,
To nazbierają poziomek”. — Wy, króle!
Może wam w zamkach nie znać się, co ziomka, a co malina […]
Wam tylko złoto, złoto, zawsze złoto… 
[bookmark: sec807]KIRKOR
[bookmark: sec808]Ach! nie wierz temu… nieraz my zgryzotą
Trapieni w zamkach dnie pędzimy liche.
Po stokroć, matko, wolę twoje ciche
I wiejskie życie… Miło na tym ganku
Czekać wieśniaczej małżonki, jak lubo
Kołysze sercem ten powiew poranku;
[bookmark: sec809]Ty taka dobra, choć masz szatę grubą.

WDOWA
[bookmark: sec810]To mój świąteczny przecie ubiór — proszę!
tylko w święto noszę
Takie ornaty… Wraca Balladyna…
[bookmark: sec811]KIRKOR
[bookmark: sec812]Gdzie?
[bookmark: sec813]WDOWA
[bookmark: sec814]O! nie widać… lecz matce wiadomo.
Patrz, panie! oto jaskółeczka sina
Zamiast wylecić, kryje się pod słomą,
I cicho siedzi… Gdyby zaś Alina
Wracała z gaju, tobyś to, mój panie,
Usłyszał w belkach szum i świegotanie,
Jedna za drugą pyrr… pyrr… lecą z gniazdek
Do tej dziewczynki i nad nią się kręcą
Niby chmureczka małych, czarnych gwiazdek
Nad białą gwiazdką… 
[bookmark: sec815]KIRKOR
[bookmark: sec816]Dlaczegóż się nęcą
Ptaszki do młodszej córki?
[bookmark: sec817]WDOWA
[bookmark: sec818]Któż to zgadnie?… Idzie Bladyna, widzisz?…
[bookmark: sec819]KIRKOR
[bookmark: sec820]Jak jej ładnie
Z tym czarnym dzbankiem na głowie.
[bookmark: sec821][bookmark: sec822]Dziewico!
Oddaj mi dzbanek, ja ci zaś nawzajem
[bookmark: sec824]Daję pierścionek…

WDOWA
[bookmark: sec825]Brylanciki świecą…
[bookmark: sec826]KIRKOR
[bookmark: sec827]Oby nam życie było słodkim rajem.
Idź do komnaty, starym obyczajem
Niechaj ci warkocz zaplatają swatki,
Niechaj świeżymi przetykają kwiatki,
A za godzinę, drżącą, uwieńczoną,
Wezmę z rąk matki, i będziesz mi żoną. 
Kareta czeka, po księdza pojadę. 
[bookmark: sec828][bookmark: sec829]BALLADYNA
[bookmark: sec830]Och!
[bookmark: sec831]WDOWA
[bookmark: sec832]Czegóż wzdychasz? i coś niby blade
Usteczka ściskasz?…
[bookmark: sec833]BALLADYNA
[bookmark: sec834]Matko moja droga,
Nie wiem, jak wyznać?
[bookmark: sec835][bookmark: sec838][…] Siła
Złego mam donieść…
[bookmark: sec839]WDOWA
[bookmark: sec840]Co?
[bookmark: sec841]BALLADYNA
[bookmark: sec842]Ach! nie dasz wiary.
Ale Alina… Ach… ta siostra młoda
I tak kochana… Ach jaka jej szkoda!
[bookmark: sec843]WDOWA
[bookmark: sec844]Co, córko?
[bookmark: sec845]BALLADYNA
[bookmark: sec846]Bo też psułaś ją bez miary.
Twoja to wina, że dziś…
[bookmark: sec847]WDOWA
[bookmark: sec848]Mów, bo skonam.
[bookmark: sec849][bookmark: sec850]BALLADYNA
Lękam się mówić, może nie przekonam
Ślepej miłości, matki przywiązania.
Lecz któż by myślał, że ta młoda łania
Ucieknie…
[bookmark: sec851]WDOWA
[bookmark: sec852]Córko… Alina?
[bookmark: sec853][bookmark: sec856]Gdzie… jak? z kim? — Boże! Matki się wyrzekła.
[bookmark: sec857]BALLADYNA
[bookmark: sec858]Ach przewidziałam dawno, że tak będzie.
Jakiś obdarty młokos chodził wszędzie
Za tą dziewczyną, szeptał jej do ucha.
Napominałam. — Wiesz, jak ona słucha
Kazań od siostry… I dziś… z nim uciekła… 
[bookmark: sec859]WDOWA
[bookmark: sec860]Wyrodne dziecko!… Więc idź aż do piekła!
Nie pomyślałaś na te stare oczy,
Że będą płakać… 
[bookmark: sec861]BALLADYNA
[bookmark: sec862]Mój Boże!
[bookmark: sec863][bookmark: sec865]I tak zasmucić!…[…]
[bookmark: sec866]Zasmucić matkę starą?…
[bookmark: sec867]WDOWA
[bookmark: sec868]O! mój Boże!
Tak starą… Ale ona może wrócić.
Kto wie!… Nieprawdaż, ona wrócić może?
Jak sama kiedy siądzie przy oświatce
Nocą… pomyśli: „Gdzie matka?” a już by
Serca nie miała, żeby też o matce
Nie pomyślała nigdy… 













Scena 6
BALLADYNA
[bookmark: sec870]Idą drużby…
[bookmark: sec871][bookmark: sec872]WDOWA
[bookmark: sec873]Jak oni grają smutnie i wesoło…
Ty teraz skarbem moim… daj mi czoło,
Niech pocałuję… Cóż to! jakaś plama,
Jak krew czerwona?
[bookmark: sec874]BALLADYNA
Krew?…
[bookmark: sec876]WDOWA
[bookmark: sec877]To od maliny
Może… daj… zetrę…
[bookmark: sec878]BALLADYNA
Matko… zetrę sama.
[bookmark: sec880]WDOWA
[bookmark: sec881]Jeszcze jest…
[bookmark: sec882]BALLADYNA
[bookmark: sec883][trąc czoło]
Teraz?…
[bookmark: sec884]WDOWA
[bookmark: sec885]Jeszcze — jak rubiny
W twoim pierścionku pięknie sobie świeci.
[bookmark: sec886]BALLADYNA
A teraz?…
[bookmark: sec888]WDOWA
[bookmark: sec889]Jeszcze jest… by na osieci
Listek czerwony…
[bookmark: sec890]BALLADYNA
[bookmark: sec891]O! o! to okropnie!
[bookmark: sec892]WDOWA
[bookmark: sec893]Daj mi tu czoło, a zetrę roztropnie.
Może to ranka…
[bookmark: sec894]BALLADYNA
[bookmark: sec895]Matko! nie dotykaj
Tej plamy…
[bookmark: sec896]WDOWA
[bookmark: sec897]Czy cię boli?…
[bookmark: sec898]BALLADYNA
[bookmark: sec899]Nie — nie boli…
[bookmark: sec900]WDOWA
[bookmark: sec901]Przyniosę wody spod owej topoli,
Gdzie piją wróble…
[bookmark: sec902][bookmark: sec903]BALLADYNA
[bookmark: sec904]Plamo krwawa, znikaj!… 
[bookmark: sec905][bookmark: sec906]SWATY
Nie odwracaj czoła,
Wstydliwa dziewczyno;
Mąż na ciebie woła,
Młodziutka kalino.
[bookmark: sec908]Nie odwracaj czoła…

DZIEWICE
Chcą nam ciebie wydrzeć swaty;
Niech cię bronią białe kwiaty
Twego wianka… 
[bookmark: sec910][bookmark: sec913]BALLADYNA
[bookmark: sec914]Precz! precz. — Odkąd zaczęły kwitnąć białe róże
Z czerwonymi plamami?… Wynieście te kosze…
[bookmark: sec915][bookmark: sec916]JEDNA Z DZIEWIC
[bookmark: sec917]Pogardziła kwiatami, które ja przynoszę,
Ja, dawna przyjaciółka.
[bookmark: sec918]JEDEN Z MŁODZIEŃCÓW
[bookmark: sec919]Patrzcie, w pyłu chmurze
Błyska złota kareta, jedzie Kirkor z księdzem.
[bookmark: sec920]DRUGI Z MŁODZIEŃCÓW
[bookmark: sec921]Przy tej karecie słońce zdaje się mosiędzem.





Scena 7
BALLADYNA
Więc mam już wszystko… wszystko… teraz trzeba
Używać… pańskich uczyć się uśmiechów,
I być jak ludzie, którym spadło z nieba
Ogromne szczęście…  Wszakże tylu ludzi
Większych się nad mój dopuścili grzechów
I żyją. — Rankiem głos sumnienia nudzi,
Nad wieczorami dręczy i przeraża,
A nocą ze snu okropnego budzi…
O! gdyby nie to!… Cicho. — Mur powtarza:
„O! gdyby nie to…” 
[bookmark: sec1067][bookmark: sec1068]KIRKOR
[bookmark: sec1069]Moja młoda żono!
Jakże ci w moim zamczysku?…
[bookmark: sec1070]BALLADYNA
[bookmark: sec1071]Spokojnie.
[bookmark: sec1072][bookmark: sec1073]KOSTRYN
[bookmark: sec1074][bookmark: anchor-idm140014816766952]Rycerze zbrojni czekają przed broną.
[bookmark: sec1075]BALLADYNA
[bookmark: sec1076]Grabio! dlaczego tak rano i zbrojnie?
[bookmark: sec1077]KIRKOR
[bookmark: sec1078]Kochanie moje, odjeżdżam… […]
[bookmark: sec1079][bookmark: sec1083]BALLADYNA
[bookmark: sec1084]Odjeżdżasz! ach, ja nieszczęsna!
[bookmark: sec1085]KIRKOR
[bookmark: sec1086]Na Boga!
Nie płacz, najmilsza… bo ci będzie łzawy
Głos odpowiadał nierycerskim echem…
Ani mię trzymaj przymileń uśmiechem,
Bo moje oczy olśnione po słońcu
Drogi nie znajdą…  […]. 
[bookmark: sec1087]BALLADYNA
Gdzie jedziesz? Mężu… ja ciebie nie puszczę!
Dlaczego jedziesz? czyś poprzysiągł komu?
[bookmark: sec1089]KIRKOR
[bookmark: sec1090]Sobie przysiągłem.
[bookmark: sec1091]BALLADYNA
[bookmark: sec1092]Bogdaj ogień gromu
Bóg rzucał tobie przed konia podkową;
Może piorunem twój koń przerażony,
Piorunem w bramę powróci zamkową.
Więc ty na długo chcesz zaniechać żony? 
[bookmark: sec1093]KIRKOR
[bookmark: sec1094]Za trzy dni wrócę…
[bookmark: sec1095]BALLADYNA
[bookmark: sec1096]Czyś ty kiedy liczył,
Ile w dniu godzin? ile chwil w godzinach?
[bookmark: sec1097][…] ty winien żonie
Pozostać z żoną…
[bookmark: sec1101]KIRKOR
[bookmark: sec1102]Nic mię nie zatrzyma,
Muszę odjechać — daj mi białe skronie! 
[…] 
Bądź zdrowa, żono… Gdzie jest nasza matka?
Może spi jeszcze, pożegnaj staruszkę:
Nie mogę czekać.
W skarbcu masz pieniążki,
Szafuj… i baw się… daj mi czoło białe,
Jeszcze raz… — żono! nie lubię tej wstążki,
Czoło należy do mnie, czoło całe,
Rozwiąż tę wstążkę…
[bookmark: sec1103]BALLADYNA
[bookmark: sec1104]Mężu, uczyniłam
Ślub…
[bookmark: sec1105]KIRKOR
[bookmark: sec1106]Ślub po siostrze… tak… lecz gdy powrócę,
To wiedz się z Bogiem, ale mi się wyłam
Z takiego ślubu…
[bookmark: sec1107]BALLADYNA
[bookmark: sec1108]Tak…
[bookmark: sec1109]KIRKOR
[bookmark: sec1110]Bo się pokłócę
Z tobą, kochanko… i to nie na żarty. — 
Bądź zdrowa. […]
Wspominaj mnie…
[bookmark: sec1111][bookmark: sec1112]BALLADYNA
Odjechał. Po co? Gdzie? — Sumnienia wężu,
Ty mi powiadasz: „Oto mąż odjechał
Szukać Aliny”… ona w grobie — w grobie?
Lecz jeśli znajdzie grób? — Tak się uśmiechał,
Jakby chciał mówić: „Przywiozę ją tobie,
[bookmark: sec1114][bookmark: sec1115]A zdejmiesz wstążkę, jak przywiozę”. 

KOSTRYN
[bookmark: sec1116]Pani!…
Hrabia zaklina, abyś mu przez okno
Posłała uśmiech…
[bookmark: sec1117][bookmark: sec1118]Mężowie, żegnani
Żon uśmiechami, sami we łzach mokną. 
[bookmark: sec1119]BALLADYNA
[bookmark: sec1120]Pojechał. Ktoś ty, rycerzu?…
[bookmark: sec1121]KOSTRYN
[bookmark: sec1122]Dowodźca
Warty zamkowej. —
[bookmark: sec1123]BALLADYNA
[bookmark: sec1124]Nagrodzę ci hojnie
Czujność i wierność…
[bookmark: sec1125]KOSTRYN
[bookmark: sec1126]Nie potrzeba bodźca
Temu, kto służy rycersko i zbrojnie
Tobie, grafini… Otośmy dostali
Zamkowi temu obronę tajemną;
Ach! my oboje będziemy czuwali,
Ja nad aniołem — ty, anioł, nade mną. 
[bookmark: sec1127]BALLADYNA
[bookmark: sec1128]Jak się nazywasz?
[bookmark: sec1129]KOSTRYN
[bookmark: sec1130]Fon Kostryn…
[bookmark: sec1131][bookmark: sec1134][…] Z niemieckich książąt rodzę się. 
[bookmark: sec1135]BALLADYNA
[bookmark: sec1136]Wygnany?
[bookmark: sec1137]KOSTRYN
[bookmark: sec1138][…] nieznany
Własnej ojczyźnie, sługa w obcym kraju;
[bookmark: sec1143]BALLADYNA
Jak się ja prędko poznałam spojrzeniem
Z tym cudzoziemcem. — Ja mu nic nie winna —
Szukałam okiem przerażonym w tłumie
Kogoś. — Wierzyłam, że tu być powinna
Bratnia mi dusza… dusza moja… z moją…










Scena 8

WDOWA
[bookmark: sec1147]Córko droga!
Co to się stało? Królewic odjechał?
[bookmark: sec1148]BALLADYNA
[bookmark: sec1149]Cóż stąd?
[bookmark: sec1150]WDOWA
[bookmark: sec1151]Nazajutrz po ślubie zaniechał
Żoneczki młodej… czyś go zagniewała?
To by źle było! Jakże ty dziś spała,
Gołąbko moja? wszak mówią, że trzeba
Pamiętać zawsze sen na nowym łożu.
Otóż ja śniłam, że do mnie aż z nieba
Przyszła Alina, ot tak niby w morzu
Płynąc w obłoczkach… i rzekła… 
[bookmark: sec1152]BALLADYNA
[bookmark: sec1153]Różaniec
Mów lepiej, matko.
[bookmark: sec1154]WDOWA
[bookmark: sec1155]Czy ty chcesz kaganiec
Włożyć na usta matce?
[bookmark: sec1156]BALLADYNA
[bookmark: sec1157]Matko stara,
Zamek nie chata, tu zatrudnień chmara,
Tu nie snów słuchać…
[bookmark: sec1158][bookmark: sec1159]SŁUGA
[bookmark: sec1160]Jakaś tam hołota
Stoi przed bramą i wykrzyka hardo,
Aby ją puścić przez zamkowe wrota.
A straż złożoną na krzyż halabardą
Zamknęła bramy… Ta chłopianka stara
Z drabiniastego woza bez ustanku
Krzyczy żołnierzom: „Powiedz, mój kochanku,
Matce Kirkora żony, że Barbara,
Jej przyjaciółka, zjeżdża w odwiedziny”.
[bookmark: sec1161]WDOWA
[bookmark: sec1162]To moja kuma… jakie tam nowiny?…
[bookmark: sec1163]BALLADYNA
[bookmark: sec1164]Odprawić ten wóz.
[bookmark: sec1165]WDOWA
[bookmark: sec1166]Balladyno?…
[bookmark: sec1167]BALLADYNA
[bookmark: sec1168]Matko!
Czy ci się sprzykrzył zamek?… dobra droga,
Możesz odjechać z tą starą…
[bookmark: sec1169]WDOWA
[bookmark: sec1170]Co?… klatką?
Tym drabiniastym wozem? — A! na Boga,
Córko, co mówisz?
[bookmark: sec1171]BALLADYNA
[bookmark: sec1172]O! to żarty… żarty…
Każ, matko, wóz ten wyprawić…
[bookmark: sec1173]WDOWA
Wyprawcie. —
Powiedzcie, że śpię.
[bookmark: sec1175][bookmark: sec1180][…] Prawda, córko moja,
Gdyby przyjmować, toby tu jak z roja
Sypało chłopstwo. — Niechaj nas kochają
Z daleka — prawda? […]
Moja córuniu! każ ty przecie sprawić
Sukienkę matce, bo już ta Ma blade kwiatki, a jak tu kobiecie
W szarak się ubrać? Córko! moje życie!
[bookmark: sec1181]BALLADYNA
[bookmark: sec1182]To jutro, matko, przypomnij. — A tobie,
Starej kobiecie, lepiej nie wychodzić
Z ciepłej komnaty…
[bookmark: sec1183]
WDOWA
[bookmark: sec1184]Ach nudno jak w grobie
Tak samej siedzieć… Czy ty chcesz zagrodzić
Zamek matuli?… 
[bookmark: sec1185]BALLADYNA
[bookmark: sec1186]Nie — nie…
[bookmark: sec1187]WDOWA
[bookmark: sec1188]Balladyna
Kocha mię?… prawda, córko? A malina
Na twoim czole? ta plama… o! pokaż…
Czy boli ciebie? […]
[bookmark: sec1189]BALLADYNA
[bookmark: sec1190]Dosyć już, matko…
[bookmark: sec1191]WDOWA
[bookmark: sec1192]Woda spod topoli
Obmyć nie mogła… o! córko kochana…
To jakaś dziwna i okropna rana,
Bladniesz, by o niej wspomnieć…
[bookmark: sec1193]BALLADYNA
[bookmark: sec1194]Więc dlaczego
Wspominasz, matko?…
[bookmark: sec1195]WDOWA
[bookmark: sec1196]To z serca dobrego…
Z dobrego serca…
[bookmark: sec1197]BALLADYNA
[bookmark: sec1198]Wierzę! wierzę! wierzę!
Matko, idź teraz do siebie na wieżę.
[bookmark: sec1199]WDOWA
[bookmark: sec1200]Do mojej ciupy?…
[bookmark: sec1201]BALLADYNA
[bookmark: sec1202]Tam ci jeść przyniosą…
I pić przyniosą…
[bookmark: sec1203]

[bookmark: sec1204]I pić jak ptaszkowi?…
[bookmark: sec1205]BALLADYNA
[bookmark: sec1206]Idź, matko!
[bookmark: sec1207]WDOWA
[bookmark: sec1208]To już z moją siwą kosą
Będę się bawić… Tylko służalcowi
Każ mi jeść przynieść… nie zapomnij… 








































Scena 9
PUSTELNIK
[bookmark: sec1292]Ileż rodzajów nędzarzy
Na biednym świecie — ziemia, to szalona
Matka szalonych — któż to znowu?
[bookmark: sec1293][bookmark: sec1295]BALLADYNA
[bookmark: sec1296]Pani z bliskiego zamku.
[bookmark: sec1297]PUSTELNIK
[bookmark: sec1298]Czego żądasz?
[bookmark: sec1299]BALLADYNA
[bookmark: sec1300]Wiem, że znasz ziółek lekarskie przymioty,
Że leczysz rany.
[bookmark: sec1301]PUSTELNIK
[bookmark: sec1302]Zdrowo mi wyglądasz.
[bookmark: sec1303]Pokaż zranione miejsce.
[bookmark: sec1306]Lekarz
Powinien widzieć…
[bookmark: sec1307]BALLADYNA
[bookmark: sec1308]Czy ty mi przyrzekasz
Wyleczyć?
[bookmark: sec1309]PUSTELNIK
[bookmark: sec1310]Pokaż tę ranę!
[bookmark: sec1311]BALLADYNA
[bookmark: sec1312]Na czole.
Patrz! ha… co?
[bookmark: sec1313]PUSTELNIK
[bookmark: sec1314]Niby miesiąc w mglistym kole
Krwi… twoja rana… czerwona i sina.
Powiedz mi, jaka, jaka straszna wina
Przyczyną?
[bookmark: sec1315]BALLADYNA
[bookmark: sec1316][bookmark: sec1317]Żadna.

[bookmark: sec1320]Czerwona malina
Splamiła czoło.
[bookmark: sec1321]PUSTELNIK
[bookmark: sec1322]Musisz mi powiedzieć,
Kiedy to było?
[bookmark: sec1323]BALLADYNA
[bookmark: sec1324][bookmark: sec1325]Wczora.
[bookmark: sec1329]PUSTELNIK
[bookmark: sec1330]Daj mi ręką posłuchać uderzeń
Twojego serca. — Czy pod zapłakaną
Wierzbą nie rosły maliny? Mów śmiało;
Żądam od ciebie spowiedniczych zwierzeń.
Czy ta malina była kiedyś białą?
A tyś ją może sama sczerwieniła?
Przyłóż do serca tę, co cię zraniła,
Malinę…
Biada tobie! serce twoje
Wydało… 
[bookmark: sec1331]BALLADYNA
[bookmark: sec1332]Starcze!
[bookmark: sec1333]PUSTELNIK
[bookmark: sec1334]Tyś siostrę zabiła! 
[bookmark: sec1335]BALLADYNA
[bookmark: sec1336]Nie — nie — masz złoto — jeszcze tyle troje
Przyniosę…
[bookmark: sec1337]PUSTELNIK
[bookmark: sec1338]Słuchaj! za co płacisz?
[bookmark: sec1339]BALLADYNA
[bookmark: sec1340]Nie wiem…
[bookmark: sec1341]PUSTELNIK
[bookmark: sec1342]Ta rana ciebie piekielnym zarzewiem
Pali… ha?…
[bookmark: sec1343]BALLADYNA
[bookmark: sec1344]Pali…
[bookmark: sec1345]PUSTELNIK
[bookmark: sec1346]I spałaś dziś?
[bookmark: sec1347]BALLADYNA
[bookmark: sec1348]Spałam.
[bookmark: sec1349]PUSTELNIK
[bookmark: sec1350]Z tą raną?…
[bookmark: sec1351]BALLADYNA
[bookmark: sec1352]Starcze, ja nic nie wyznałam.
[bookmark: sec1353]PUSTELNIK
[bookmark: sec1354]Nic! o przeklęta! a za coś płaciła?
[bookmark: sec1355]BALLADYNA
[bookmark: sec1356]Za twoje leki. 
[bookmark: sec1357]PUSTELNIK
[bookmark: sec1358]Bogdaj rana gniła,
Aż cienie śmierci na całą twarz padną;
A moje zioła piekłu nie ukradną i bólu…
[bookmark: sec1359]BALLADYNA
[bookmark: sec1360]Starcze biada tobie!
[bookmark: sec1361]PUSTELNIK
Co ty mi grozisz, kiedy ja chorobie
Obmyślam leki? czary piekieł trudzę,
Aby tę ranę zmazać z twego czoła.
Chcesz? siostrę twoją umarłą obudzę.
[bookmark: sec1363]BALLADYNA
[bookmark: sec1364]Obudzisz?
[bookmark: sec1365]PUSTELNIK
[bookmark: sec1366]Siostra niech siostry zawoła!
Umarła wstanie i tę ranę zmaże.
Chcesz? 
[bookmark: sec1367]BALLADYNA
[bookmark: sec1368]Gdybym miała trzy wybladłe twarze,
Na każdej twarzy trzy
Straszniejsze plamy,
Wolę je nosić aż do Boga sądu,
Niż…
[bookmark: sec1369]PUSTELNIK
[bookmark: sec1370]Milcz, zbrodniarko! teraz my się znamy
Do głębi serca… […]
 precz! precz! precz! ty musisz koniecznie
Czekać, co Boga sądy sprawiedliwe
Uczynią z tobą… A coś okropnego
Bóg już przeznaczył, może jutro spełni.
Może odmówi chleba powszednego,
Może ci włosy kołtunami zwełni,
Potem zabije nie wyspowiadaną
Ogniem niebieskim… Biada! jutro rano
Na murach zamku ujrzysz Boga palec.
Ty jesteś jako zjadliwy padalec,
A jeszcze gorszą plamę masz wyrytą
Na twoim sercu niż na twoim czole. 
Co… czyś ty martwa?… Obudź się, kobieto…
Obudź się… słuchaj. 
[bookmark: sec1371]BALLADYNA
Co to? ha! wyrzekłeś,
Że siostra moja zbudzi się?… ja wolę
Umrzeć. — Dlaczego ty się, starcze, wściekłeś?
Biada ci! Biada!














Scena 10
BALLADYNA
O wszystkim wie ten człowiek stary… powie drzewom,
Drzewa będą rozmawiać o tym w głuche noce,
Aż straszna wieść urośnie. […]
Piekło!
Tysiącem słów nie mogę zabić tego słowa: „On wie”. —
Na cóżem poszła do tego człowieka?
Straciłam się; szatańska ręka mnie zawiodła.
[…] Teraz wszystko na nowo odradza się z twarzą
Okropniejszą. — Zazdroszczę tej, co dzisiaj rano
Mną była.
[bookmark: sec1492][bookmark: sec1493]KOSTRYN
[bookmark: sec1494]Pani! od grafa przysłany
Z darami goniec — na rozkazy czeka…
[bookmark: sec1495]BALLADYNA
[bookmark: sec1496]Dary od męża? zawołaj człowieka,
Niech je tu złoży. 
[bookmark: sec1503][bookmark: sec1504][…] Ciekawa jestem nowej męża łaski.
Zawołaj zaraz… zawołaj tu gońca.
[bookmark: sec1505][bookmark: sec1508]GRALON
[bookmark: sec1509]Przeze mnie, Gralona,
Kirkor pozdrawia…
[bookmark: sec1510]BALLADYNA
[bookmark: sec1511]Zdrów?
[bookmark: sec1512]GRALON
[bookmark: sec1513]Zdrów jak malina.
[bookmark: sec1514]BALLADYNA
[bookmark: sec1515]Czy mąż ci kazał taką osłodzoną
Przynieść odpowiedź?…
[bookmark: sec1516]GRALON
[bookmark: sec1517]Graf dał polecenie,
Abym tę skrzynię z pieczęcią czerwoną
Przyniósł do zamku, i nakazał żenie,
Tobie, grafini, abyś nie ruszała
Pieczęci jego ni kłódek u wieka,
Aż sam powróci… 
[bookmark: sec1518][bookmark: sec1522]BALLADYNA
[bookmark: sec1523][…]  Ale dlaczego
Skrzynię okutą i przysłaną w darze
Kazał mi chować aż do dnia sądnego
Zamkniętą?…
[bookmark: sec1524]GRALON
[bookmark: sec1525]Mówił pan: „Bo ja tak każę…”
Nic więcej…
[bookmark: sec1526]BALLADYNA
[bookmark: sec1527]Głupcze! Twoją głowę ciasną
Nosisz na karku w skorupie blaszanej,
Aby w niej wróble, jak w dziurawym garku,
Gniazda winęły. — Skrzyni okowanej
Nie ruszać? Ha! ha! w Kirkora podarku
Widzę nieufność, nie zaś wierną miłość.
[…]Ale ja! małżonka,
Jeżeli zechcę… Gdyby mi szepnęła
Mucha… ha, gdyby cichego skowronka
Głosek podszepnął: „Otwórz”, a od dzieła
Szatan odpędzał ognistymi skrzydły,
To wiesz ty, podły służalcze obrzydły,
Że wola moja?
[bookmark: sec1528]KOSTRYN
[bookmark: sec1529]Grafini…
[bookmark: sec1530]BALLADYNA
[bookmark: sec1531]Ty może
Chcesz przypominać, że mój mąż ma prawo?
Więc niech doświadcza! co mi tam… 
[…] goń za panem; powiedz, że go czekam
Z niecierpliwością, że łzy po nim ronię;
Że jedwabiami złotymi wywlekam
Szarfę dla niego. Gdzieżeś ty, Gralonie,
Odjechał pana?
[bookmark: sec1532]GRALON
[bookmark: sec1533]W nadgoplańskim borze.
[bookmark: sec1534]BALLADYNA
[bookmark: sec1535]Nie zatrzymywał się nigdzie po drodze?
[bookmark: sec1536]GRALON
[bookmark: sec1537]U pustelnika stanął w celi.
[bookmark: sec1538]BALLADYNA
[bookmark: sec1539]Boże!
U pustelnika… Mów — ja ci nagrodzę
Za każde słowo garścią złota — ale
Chcę wiedzieć wszystko… rozumiesz? […]
[bookmark: sec1540]GRALON
[bookmark: sec1541]W borze przez głucho zarosły manowiec
Pan jechał przodem na koniu […]
Wtem nagle pański koń dał w górę słupa,
Jakby się spotkał z ognistym szatanem.
A pan graf z konia rzekł: „Czuć w lesie trupa…”
[bookmark: sec1542][bookmark: sec1545][…] Krzyknął: „Za mną służba
I pieszo z mieczem pod wierzbę poskoczył.
Na mchu trup leżał — a piersi mu toczył
Wianek żelaznych gadzin…
[bookmark: sec1546]BALLADYNA
[bookmark: sec1547]O!!!
[bookmark: sec1548]GRALON
[bookmark: sec1549]„To wróżba
Naszej wyprawy — rzekł graf. 
Przed nami ścierwo zabitego tura”. 
[bookmark: sec1550][bookmark: sec1552][bookmark: sec1562]KOSTRYN
[bookmark: sec1563]Gdzie wierzba się kłania?
Ponad strumieniem? gdzie rosną maliny? Wszak tak?… […]
[bookmark: sec1564][bookmark: sec1567]Blisko starca chaty?
[bookmark: sec1568]GRALON
[bookmark: sec1569]Tak…
[bookmark: sec1570][bookmark: sec1574]KOSTRYN
[bookmark: sec1575]Przysiąż!
[bookmark: sec1576]GRALON
[bookmark: sec1577]Dlaczego?
[bookmark: sec1578]KOSTRYN
[bookmark: sec1579]Bo ja przysięgnę na szatana złego,
Że nie tur… ale… Broń kłamstwa żelazem!
Tego człowieka trzeba zabić.
[bookmark: sec1580][bookmark: sec1581]BALLADYNA
Trzeba.
[bookmark: sec1582][bookmark: sec1584]GRALON
[bookmark: sec1586]Co znaczy?
[bookmark: sec1587]BALLADYNA
[bookmark: sec1588]Masz!
[bookmark: sec1589]GRALON
[bookmark: sec1590]O jasne nieba!
Zbrodnia!!!
KOSTRYN
[bookmark: sec1592]Grafini, napadliśmy razem
Na tego starca: czy wiesz, co to znaczy?
[bookmark: sec1593]BALLADYNA
[bookmark: sec1594]Wiem! o mój Boże!
[bookmark: sec1595]KOSTRYN
[bookmark: sec1596]Ja biorę połowę
Twojego strachu, tajemnic, rozpaczy.
[bookmark: sec1597]BALLADYNA
[bookmark: sec1598]Co teraz robić, Kostrynie?
[bookmark: sec1599]

Scena 11
WDOWA
Kłaniam pięknie, moi
Rycerze. 
Córko! ha! to się nie godzi
Zapomnieć o mnie.
[bookmark: sec1657]BALLADYNA
[bookmark: sec1658]Co się babie roi?
Co to za stara kobieta?
[bookmark: sec1659]WDOWA
[bookmark: sec1660]Wy młodzi
Hulacie? dobrze. — Ale też o matce
Warto pomyśleć. — A to mnie jak w klatce
Zamknięto — stara czeka, czeka, czeka —
Ani przysłała kawałeczka chleba.
A to głód, córko! A przynajmniej mleka
Kropelkę dajcie — wszak tu manna z nieba
Padać nie będzie dla biednej staruszki.
[bookmark: sec1661]BALLADYNA
[bookmark: sec1662]Co to się znaczy? to jakaś szalona.
[bookmark: sec1663]WDOWA
[bookmark: sec1664]A daj mi, córko, te złote dzbanuszki,
Matce się pić chce.
[bookmark: sec1665]BALLADYNA
[bookmark: sec1666]Czemu tu wpuszczona
Ta stara?…
[bookmark: sec1667]KOSTRYN
[bookmark: sec1668][bookmark: anchor-idm140014796370440]Wziąć ją! idź z Bogiem. — Mój królu,
To obłąkana.
[bookmark: sec1669]WDOWA
A powiedz: matulu
Do twojej matki, nie nazywaj: stara —
Stara, ta stara —
[bookmark: sec1671]BALLADYNA
[bookmark: sec1672]Wziąć ją! wyprowadzić! 
[bookmark: sec1673]GRABIEC
[bookmark: sec1674][bookmark: anchor-idm140014797474424]Cha! cha! cha! — jaka to chłopska maszkara,
Dajcie jej pokój: trzeba ją posadzić
Z nami do stołu.
[bookmark: sec1675]WDOWA
[bookmark: sec1676]To mi to pan dobry!…
Widzicie! dajcie ławkę, niech usiędę.
[bookmark: anchor-idm140014797471384]Tak, tak, tak trzeba, mój rycerzu chrobry
Czcić starą matkę. […]
To wina mojej kwoczki Balladyny,
Że ja w łachmanach, rada czy nierada.
[bookmark: anchor-idm140014801604792]Niech się nie dziwi żaden z was acanów,
Że ot nie złoto, lecz kilka łachmanów
Ze starych kości na proszek opada;
Proszę wybaczyć córce mojej…
[bookmark: sec1677]BALLADYNA
[bookmark: sec1678]Piekło!
Jak tu wpuszczono tę żebraczkę wściekłą?
Powiedz, jak weszłaś do złotych pokoi?
Ja ciebie nie znam…
[bookmark: sec1679]WDOWA
[bookmark: sec1680]O! święci anieli!
[bookmark: sec1681]Nie znasz?… ty matki nie znasz? matki twojej? […]
[bookmark: sec1684]Powtórz, córko, śmielej,
Ty matki nie znasz? twojej własnej matki?
[bookmark: sec1685]BALLADYNA
[bookmark: sec1686]Czy wy ją znacie, panowie? powiedźcie,
Co to za wiedźma?
[bookmark: sec1687]WDOWA
[bookmark: sec1688]Świećcie mi! ach świećcie,
Niebieskie gwiazdy! — Wy mi bądźcie świadki,
Jeśli z was który ojcem?… O ty jędzo!
Ach okropnico córko! to ja ciebie
Nie znam.
[bookmark: sec1689]BALLADYNA
Każ, niech ją za wrota przepędzą,
Szczeka za głośno.
[bookmark: sec1691]WDOWA
[bookmark: sec1692]Urodziłam z siebie
[bookmark: sec1693]Trumnę dla siebie — o Boże! mój Boże!….
[bookmark: sec1694]Puszczajcie! córko! niech pomyśli — córko!…
O córko! pomyśl — ale tam na dworze
Ciemno, deszcz pada, a piorun pod chmurką
Czeka na siwy mój włos, by uderzył.
Patrzaj przez okno — grom nie będzie wierzył,
Jak mię zobaczy samą w taką burzę,
Że ja nie jestem jaką zabójczynią,
[bookmark: sec1695]Co się po nocy błąka….
[bookmark: sec1696]Powiem chmurze,
Niech bije w zamek gromem! Nie targajcie,
Ja pójdę sama. — Świat teraz pustynią
Dla starej matki…
[bookmark: sec1697]BALLADYNA
[bookmark: sec1698]Chleba kawał dajcie.
[bookmark: sec1699]WDOWA
[bookmark: sec1700]Bodaj cię chleb ten zadławił! zadławił!
O! nie targajcie; bo i tak podarta
Sukienka moja — wiatr się będzie bawił
Z łachmanem starej matki. O! to czarta
Córka; nie moja! nie moja! nie moja! 































































Scena 12
BALLADYNA
Czemuście smutni? Wszak pod uczty koniec
Ludzie szczebiocą, co język przyniesie.
A wy milczycie jak w zamczysku zbója?
[bookmark: sec1703][bookmark: sec1704]Co to za tętent?
[bookmark: sec1705]SŁUGA
[bookmark: sec1706]Przybył grafa goniec.
[bookmark: sec1707]BALLADYNA
[bookmark: sec1708]Niech wejdzie…
[bookmark: sec1709][bookmark: sec1710]Jakie od męża nowiny?
[bookmark: sec1711]GONIEC
[bookmark: sec1712]Pan graf pozdrawia…
[bookmark: sec1713]BALLADYNA
[bookmark: sec1714]A kiedy z powrotem?
[bookmark: sec1715]GONIEC
[bookmark: sec1716]Burza go w bliskim zaskoczyła lesie.
Konie ognistym przerażone grzmotem
Grzęzły po bagnach; sosny się jak trzciny
Gięły z okropnym hukiem i łoskotem.
Nie można było dotrzeć do zamczyska,
I pan graf czeka w pustelnika celi,
Aż się ta burza wygrzmi i wybłyska. 
[bookmark: sec1717]BALLADYNA
[bookmark: sec1718]Cożeście z panem nowego widzieli?
[bookmark: sec1719]GONIEC
[bookmark: sec1720]Pan graf pomyślnej dokonał wyprawy.
Zaledwieśmy wjechali w gnezneńskie ulice,
Koło czerwonej bramy spotkaliśmy orszak
Rycerzy uzbrojonych; na ich czele Popiel
Jechał konno. Koń jego dumny piął się nieraz
I zawieszał w powietrzu żelazne kopyta
Nad głowami pokornie klęczącego ludu.
[bookmark: anchor-idm140014794896120]Wtem Kirkor — któż by myślał? Kirkor samotrzeci
Chwyta dłonią koniowi królewskiemu cugle
Krzycząc: „Srogi tyranie! trzema zabójstwami
Doszedłeś aż do tronu: idź w piekło!” To mówiąc
Mieczem rozciął przyłbicę ukoronowaną
I za szaty chwyciwszy podniósł, wstrząsnął trupa
I ludowi pokazał. Lud zrazu oniemiał;
Potem w niebo ogromnym uderzył okrzykiem,
[…]Przed olbrzymią postawą Kirkora i wołał:
„Niech żyje ludu mściciel! Kirkor król niech żyje!”
[bookmark: sec1721]BALLADYNA
[bookmark: sec1722]Co mówisz? Kirkor królem?
[bookmark: sec1723]GONIEC
[bookmark: sec1724]Gdy lud głosił go panem, Kirkor […] głęboko
Dumał, jakimi słowy myśl wyrazić zdoła.
Na koniec rzekł: „O! Lachy, ja nieznany rycerz,
Nie mogę przesławnemu władać narodowi; Com uczynił, czyniłem nie dla wyniesienia
Głowy mojej, czyniłem to dla szczęścia ludu. 
Jam stworzony do ciszy wiejskiej i prostoty […]
I zniżyłem ją szczeblem, pojąwszy w małżeństwo
Zamiast jakiej królewny ubogą chłopiankę” […]
[bookmark: sec1725]BALLADYNA
[bookmark: sec1726]Niegodne kłamstwo! kłamstwo! to kłamstwo!… 
[bookmark: sec1727]GONIEC
[bookmark: sec1728]I dalej
Kirkor tak rzecz prowadził: „Ogłoście po kraju
Bezkrólewie; a kto się na zamku pokaże
Uwieńczony prawdziwą koroną Popielów,
Koroną, w której znany brylant „żmije-oko”
Między dwoma rubiny na trzech perłach leży,
Tego królem obierzcie”. Lud zgodnym okrzykiem
Przyzwolił na tę mowę, i osierocony
Czeka, aż się ukaże król, dziedzic korony.
[bookmark: sec1729][bookmark: sec1739]BALLADYNA
Słyszysz, jak burza się wścieka?
Dzwonią deszczowe rynny.
W tej okropnej burzy
Słyszę głosy płaczące…
[bookmark: sec1741]KOSTRYN
[bookmark: sec1742]To krzyk nocnych stróży.
[bookmark: sec1743]BALLADYNA
[bookmark: sec1744]Nie, to są jakieś głosy inne, jęk ze świata
Umarłych. — Lej mi wina. Wszystko tak się splata,
Że chyba się powiesić. 






































Scena 13 
BALLADYNA
[bookmark: sec1926]sama wchodzi w nocnym ubiorze z nożem w ręku
Nie mogłam spać, nóż leżał przy mnie, wzięłam…
W koszuli — wstyd! gdyby cię kto zobaczył
W koszuli z nożem w ręku? — Jak tu ciemno!…
idzie ku wieży
Cyt!… jakiś szmer? — Wiatr mi zagasił świecę…
To przywidzenie — nic nie słychać, zamek cały
Głęboko śpi… Lecz jeśli śpi ten człowiek
Z otwartą tak powieką?… to co? to co?
Jeżeli dziś nie zrobię rzeczy, jutro
Żałować będę, wiem, żałować będę.
Wiatr zamknął za mną drzwi, a ja myślałam,
Że jaki ciemny duch zamykał za mną;
I dotąd nie spojrzałam w tamtą stronę,
Jakbym się bała spotkać z czym okropnym.
ogląda się
A widzisz, nie ma nic, nic nie ma. Ciemne
Powietrze, mgła; żadnych nie widać mar. 
[bookmark: sec1927]Błyska.
[bookmark: sec1928]Wszelki duch Boga chwali! Jaka to była
Błyskawica czerwona! jak wszystkie ściany
Widziałam białe. — Cyt. — Nie słychać nic —
Spiesz się! — Lecz jeśli żar błyskawic lunie
Na moją twarz, gdy będę z nożem stała
Nad nim; to co? — Ogień pokaże tobie
Miejsce, gdzie masz uderzyć. — O! błyskawice,
Stwórzcie czerwony dzień na łonie nocy,
Bądźcie mojego czynu słońcem. — Idę. 








Scena 14
KOSTRYN
[bookmark: sec1976]Doniosły mi czaty,
Że Kirkor wrócił do Gnezna, żelazem
Grożąc takiemu, co by się z koroną
O tron upomniał…
[bookmark: sec1977]BALLADYNA
[bookmark: sec1978]To nic… będę miała
Ludzi i miecze; a za moją stroną
[…] Kirkor nie poskromi
Złotego deszczu. — Cyt. —
[bookmark: sec1979]KOSTRYN
[bookmark: sec1980]Nic, to na dworze
Wróble świegocą.
[bookmark: sec1981]BALLADYNA
[bookmark: sec1982][bookmark: m1197816160843]Światło Jak to? już dzień? Boże!
Jak biała światłość… mdło mi! mdło mi! mdło mi 
[bookmark: sec1983]KOSTRYN
[bookmark: sec1984]Idź, prześpij szarą godzinę poranku. […]gdy słońce zaświeci;
Staniesz w rycerzy uzbrojonych wianku.
[bookmark: m1197022392811]Pieniądz Jakoś to będzie — wojsko nam się skleci.
Daj klucz od skarbu, będę mierzył garcem
Przekupne złoto. 
[bookmark: sec1985][bookmark: m1197022581726]Dziecko, Matka, Tajemnica, Zbrodnia, Zbrodniarz
BALLADYNA
[bookmark: sec1986]Skończ także ze starcem,
Co mieszka w celi — a nas tylko dwoje
Będzie wiedziało.
[bookmark: sec1987]KOSTRYN
[bookmark: sec1988]Ty ciężarna; troje.
[bookmark: sec1989]BALLADYNA
[bookmark: sec1990]Jak to? i dziecko noszone w żywocie
Będzie wiedziało? — Idź! — W biednej istocie
Nie urodzonej taka tajemnica.
Ty się najgrawasz? jeśliby tak było,
Jak ty powiadasz — czy ja szalenica
Porodzić żywe? Lecz nie — będzie żyło,
Dziecko nic nie wie… 
[bookmark: sec1991]
KOSTRYN
[bookmark: sec1992]Niechaj moja lwica
Spać się położy — i zbudzi się świeża
Do nowych czynów, w przyłbicy rycerza. 


Scena 15 
BALLADYNA
Ja o sławę
Nie dbam, a wyższa teraz nad sąd ludu,
Będę, czym dawno byłabym, zrodzona
Pod inną gwiazdą. 
Na dwie połowy przecięła korona.
Przeszłość odpadła jak od płytkiej stali,
Którą po stronie jednej ośliniła
Żmija — połowa jabłka leci zgniła
I czarna jadem. Wyście mnie nie znali
[bookmark: m1210157572023]Taką, jak byłam — Ksiądz, niech więc lud nie śledzi
Przeszłości mojej. Wiecie, com wyznała,
A resztę wyznam księdzu na spowiedzi. 
Ha! jeszcze jedno — poszukajcie ciała
Grafa Kirkora między gęste trupy.
I na ten wzgórek, gdzie już tylko słupy
Brzóz obrąbanych mieczami się bielą,
Zanieście mary z jedwabną pościelą,
Na tej pościeli przyniesiecie śpiące
Zwłoki Kirkora… Niech ludu tysiące
Płacze przy marach tego, co z orężem
Poległ mym wrogiem… a był moim mężem. —
Zaprawdę mówię, ja — po grafie wdowa. 
Lecz niech nie roi bajek tłum gawiedzi;
Co miała wyznać, wyznała królowa,
A resztę powie księdzu na spowiedzi.
Teraz, kanclerzu, wywołaj przede mnie
Zbrodniów — na pierwszym siedzę trybunale.
Jeśli fałsz wydam, niechaj będzie ze mnie
Gniazdo robaków! niech się ogniem spalę!
Ani mię ujmie dobroć, ani trwoga,
Ani odwiodą ludzie, ani czarty.
Przysięgam sobie samej, w oczach Boga,
Być sprawiedliwą. 





 Scena 16 
WDOWA
[bookmark: sec2349]Na dzieci Skargę zanoszę… Mówią, że królowa
Piękna jak anioł, niechaj ona sądzi…
Miałam dwie córki, stara, biedna wdowa,
Żywiłam obie. — Jak to często błądzi
Człowiek na ziemi, czekając pociechy —
Młodsza uciekła spod matczynej strzechy,
Niedobre dziecko. Lecz druga… o Boże!
Królowo moja, ty jak anioł biała,
Sądźże ty sama! — Druga poszła w łoże
Wielkiego grafa; bogdajbym skonała,
Jeśli ja kłamię; graf ją wziął za żonę.
Królowo moja, bogdaj ci koronę
Bóg wiecznie trzymał na tej mądrej główce,
Osądź! — W tej drugiej córce jak w makówce
Było rozumu. Graf ją kochał bardzo,
Ale ja matka kochałam jak matka!
Aż tu w jej zamku już służalce gardzą
Biedną staruszką — cierpię do ostatka
Wzgardę służalców, grób był dla mnie blisko —
Aż tu mnie jednej nocy te córczysko
[bookmark: anchor-idm140014789680168]W obliczu ludzi zaprzało się głośno…
„A! córko”, mówię, „bądźże ty litośną
Dla starej matki, co już bliska truny”.
Była noc straszna i deszcz, i pioruny,
Pioruny i deszcz, i ciemno, i burza.
Córka kazała wypędzić z podwórza
Mnie, starą matkę, na wichry i deszcze,
W noc i w pioruny, i w burzę, i jeszcze
Głodną kazała — niech jej Pan Bóg Stwórca
Przebaczy! — Głodną wypędzić z podwórca,
Do lasu… Wiatr mię poniósł za łachmany,
Piorun wypalił oczy. O! różany
[bookmark: _GoBack]Mój królu! złoty mój panie! litości! 
